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Polsko-rumuńska gi
Oft 25.7 (Tel. wł.). Dziś ro«- 
L *y ®ię w Krakowie obrady pol- 
któ IUncu^8kiej komisji granicznej, 
ci»é* fOaw**ać będsie w ddsiym 
Doi.? 8Praw0 wyzna cienia granicy 

afco-rumutfikiej nad Dniestrem, 
k°Dferenoji wtźiaie udział ze

mica nad Dniestrem
strony rząda rumuńskiego generálův 
dyrektor sluiby wodnej ministerjum 
robót publicznych, Praoe komisji po­
trwają kilka dni. Po aakoń ;zeniu 
prac csłonkow a delegacji rumuńikiej 
udaną się na zwiedzanie urządseń 
regulacyjnych Wisły oraz klku jej 
dopływów.

Zjazd legjonistów w
Wilno, 25.7 (Tel. wł ). W osadzie 

i żołnierskiej Marszałka Piłsudskiego w 
! Pikieliszkach, gdwie obecnie prwebywa 

Komendant z rodziną, bawiła delegacja 
Lgjonhlów i radomskiego komitetu oby 
watelskiego z prezesem okręgu kielec­
kiego Związku Legjonistów rotmistrzem 
rezerwy Brzęk Osińskim na czele. De-

Radomiu 10 sierpnia, 
i poświęceniem lokalu Federacji Obroń­
ców Ojczyzny, w obecności prezesa Fe­
deracji, generała Góreckiego.

iO sierpnia rano nastąpi uroczyste 
powitanie Marszałka Piłsudskiego, a po 
złożeniu wieńca na grobie Nieznanego 
Żołnierza i na mogiłach poległych le 
gjonistów, o godzinie 10 rano ksiądz

Katastrofa lotnicza pod Krakowem
Wypadek zdarzy! się około godz. 

23-ej pudczas przymusowego lądo­
wania platowca w Kujawach kolo 
Mogiły.

Aparat przy lądowaniu w ciem 
ności zawadzi! o drzewo I rozbił się 
a następnie wskutek wybuchu silnika 
spłonął.

M Keltów 25.7 (Tel. wl.), W czasie 
tni? iotu ćwiczebnego przez 

sie , 2 pułku totfliczeg0 wydarzył 
nin wypQćek który na szczęście 
WodnPO?^,ląl żadnych ofiar spo- 
sa^gj iednaK zupełne zniszczenie

Powódź w Paryżu.
Psryż 25.7 (Tel. wl). Wczoraj 

Popołudniu zaalarmowano straż ognio­
wą o katastrofalnym wylewie, który 
zalał południową dzielnicę miasta

Jak ustalono pękła główna rura 
Wodociągowa, zasilająca całą dziel­
nicę w wodę. Młmo energicznych 
wysiłków straży do wieczora nie 
udało się naprawić uszkodzenia

Wszystkie piwn'ce zostały zalane 
wodą Pi zerwana została komuni­
kacja tramwajowa, Wieczorem zaś 
unieruchomiono kolej podziemną. 
Dopiero wczoraj w nocy udało się 
naprawić uszkodzenie i zrobić od­
pływ dla mas, zgromadzonej wody, 
Straty bardzo znaczne i wynoszą 
kilkaset tys franków.

legaoja prosiła Marszałka Piłsudskiego 
o wzięcie udziału w tegorocznym 

! IX Zjeździe Legjonistów.
Komendant przyjął delegację osobi 

ście i przyrzekł przybyć na Zjazd oso­
biście.

Obecność swą na zjeździe przyobie­
cała również pani Marszałkowa Alek­
sandra Piłsudska.

Dorocznym zwyczajem dla uczczenia 
rocznicy wymarszu Kompanji Kadrowej 
na boj o wolność i nlepodleałość 6 sierp ■ 
nia 1914 roku zjedzie się brać legjo- 
nowa ze wszystkich zakątków Rzeczy­
pospolitej, aby w bratnlem gronie wspo­
minać owe chwile górne i chmurne, 
gdy żołnierze Komendanta — armja 
bez państwa — krew przelewali za 
Ojczyznę.

Zjazd tegoroczny, który odbędzie się 
w Radomiu 10 sierpnia, zaszczyci swą 
obecnością Twórca polskiego Czynu 

- Zbrojnego i Wódz Naczelny, Marszalek

biskup Bandurski odprawi mszę połową 
oraz dokona poświęcenia sztandaru 
i pomnika Czynu Legjonów na rynku 
radomskim. O godzinie 1 po południu 
odbędzie się wspólny obiad, a o godzi­
nie 4 po południu akademja, którą za­
gai premjor Sławek, poczem generał 
Rydz Śmigły wygłosi odczyt.

Wieczorem o godzinie 7 odbędzie 
się kolacja a potem wieczornica i raut.

Wbrew pogłoskom w Radomiu żad­
nych obrad nie będzie, gdyż Zjazd de­
legatów oddziałów Związku Legjonistów 
obradować będzie, jak corocznie, dopie­
ro w grudniu w Warszawie.

Po poświęceniu pomnika Czynu Le 
gjonów odbędzie się defilada, którą w 
otoczeniu świty przyjmie Marszałek 
Piłsudski.

W defiladzie wezmą udział legjom- 
ści, obecni na Zjeździe, oraz dywizja 
„Strzelca* okręgu warszawskiego w sile 
36 kompanji pod dowództwem komen-

Konferencja agrarna w Bukareszcie
Bukareszt, 25.7 (Tel. wł.). Koronni- 

ńt urzędowy, dotyczący kuiiferencji 
rolnej rzeczoznawców rumuńskich jugo­
słowiańskich 1 węgierskich stwierdza, 
że rzeczoznawcy ci porozumieli się w 
sprawie środków, które zaproponują 
odnośnym rządom w celu polepszenia 
Warunków produkcji rolnej. Środki te bę­
dą miały formę odpowiedzi na kwestjo 
narjusz, opracowany przez Ligę Naro­

dów. Rozpatrywana też była możliwość 
natychmiastowego podniesienia cen na 
niektóre produkty rolne,

Rzeczoznawcy zalecają rządom pe­
wną równoległość postępowania w tej 
kwcstji. Uznane zostało za rzecz wska­
zaną zwołanie w jesieni nowej konfe­
rencji w celu ocenienia rezultatów po­
wziętych obecnie postanowień

Jutro nastąpi zakończenie obrad.

„Czerwony dzień międzynarodowy. “
Ryga, 25.7. (Tel. wł.). Wadze so­

wieckie czynią usilne przygotowania do 
obchodów t zw. czerwonego dnia mię­
dzynarodowego 1 sierpnia. „Krasnaja 
Zwiezda“ donosi, źe w dniu 1 sierpnia 
Podczas, gdy proletarjat w państwach 
kapitalistycznych agitować będzie prze­
ciwko wojnie imperalistycznej, należy 
Czynić wszystko, aby powiększyć siły 
zbfojne Z. S. S. R

W tym celu 1 sierpnia rozpocznie 
8ię na całym obszarze Z. S. S. R. ak 
' ic werbunkowa, która ma celu po­

większenie liczby członków Osawiachi- 
mu i oddziałów przysposobienia wojsko­
wego o 1 miljon. Jednocześnie mają być 
urządzone zbiórki ofiar na budowę sa­
molotów wojskowych i czołgów.

W Moskwie odbędzie się uroczystość 
przekażania armji sowieckiej samolotów 
wojskowych wybudowanych ze składek 
robotników.

Pism zaznacza, że obchód między­
narodowego dnia czerwonego Z S. S. R. 
powinien odbyć się pod hasłem wzmoc­
nienia siły militarnej państwa proletář, 
jackiego.

domoB amuszony był powrócić do 
Bristolu, skąd odleciał uył w połud­
ni© wobec słego funkcjonowania mo­
toru, Według ostatnich wiadomości 
aaś zmuszony zostrł wycofań sę 
kompletnie i listy uczestników rsi- 
du. Dzisiejszy przelot obejmuje mar­
szrutę: Ninaei—Mnnachjum (792 kim.) 
a przystankami w Lyonie (216 kio.) 
Lozannie (158 kim. i Bernie (80 kim.),

Przelot awjonetek
Wziesawa, 25.7 (Tel, wl,), Diii, 

w sobotą i w niedzielę pries War­
szawę przelatywać będą awjoaetki, 
które biorą udział w Międzynarodi - 
wym raidzie. Awjonotki satriymy- 
wad się bydą sa lotnisku Mokotow­
skie», aby po dopełnieniu formal-

Raid awjonetek.
. ř*iyí, 25.7 (Tel. wł.). Ucaestnicy I jesioie w Auglji. Muślewski, jak wia- 

* í^synarcdowťgo konkursu tury- « domo, tmusannv hvł 
powietrinej wsigli wesoraj 
w ciwartym dniu lawodów,

l0}X stanowi etap Mądryt—Nimes, 
r? .J‘572 kim.) i przystankami, w 
Uu‘1U (411 kim.), w Albaoeoie 
N*1 1 Barcelonie (420 kim ).
B poinstają aawsie anglioy 
i n!?1 * Thoro, francuai Arrachai 
Pa n i oraa niemiec Muriik. Eki-

u 1 »łośona i Płąoayńskiego, 
•ki fc^’kiego, Orlińskiego, Dudiiń- 
en Bebióski&gOj Lswoniewskie- 
ci-i **rki i Gedgowda, która odia-

o1 Ofdy’ P«yby^ 
i ’ÇWWïe do Pau, gdsio smusacma 
ruł? ,wt|aymaó a.y webec «łych wa-

-T atmo|leiyc«nych i ocxeki>
•« ich polepsienia pned roipooiy- 

wem prselotu priez Pireneje. Prd- 
esaa gdy ciuto grupy udaje sie jut 

powrotem i Hisipanji do Nîmes.
»lektóriy uoiestmcy raidu, jak lutni 
oy niemieccy Dinnrt i y, Masseubath 
«ikÄ polak Muilewiki ^wjdownli

Pijsudski.
Wbrew wszystkim pogłoskom, Ko­

mendant przybędzie na Zjazd legjono- 
wy i uroczystości radomskie

Zapowiedaiell swe przybycie na Zjazd 
radomski legjoniści, zamieszkujący we 
Francji, Rumunji i na V) ęgraech.

Uroczystości radomskie rozpoczną 
się w sobotę 9 sierpnia capstrzykiem

mendanta okręgu, majora Ksawerego 
Stefańskiego.

Wszyscy uczestnicy Zjazdu będą mu- 
sieli wykapie karty uczestnictwa po 
5 złotych.

Po zatem uczestnicy Zjazdu w dro­
dze powrotnej otrzymają zniżki kole­
jowe.

Trzęsienie ziemi we Włoszech.
B an. vente, 24.7 (Tel. wł,). Spe- 

ojnlny korespondent „United Press8 
Morgi, który dotarł jut do terenów, 
nawiedzonych katastrofą Łriąsienia 
alem*, donosi, te diiś dwa nowe 
wstrsąsy podaiemne nawiedziły połud­
niowe Włochy.

Pierwsiy wstriąg podstamny miał 
miejsce o gods. 9 min. 15 rano, drugi 
o godi. 1 min. 50 w południe.

Oba Włtrząiy nie mitły tej siły 
gwałtownej co priedwcaorajsse nocne 
trsąsienie aiemi — były jeduak doić 
silne, by spowodować runięcie wielu 
domów, których mury juś się były 
wrysowały onegdajsaej nouy.

W Siingoli, kolo miasta V<lh Nu- 
CVS, uległ dszś snisioseniu środnio- 
wieciny ismek, representujący nie­
zwykłą archeolugicBną wartość i pełen 
dale! satuki nieocenionego anaaaenim 
kulturalnego, Pod gruaami aansku 
aaalasło śmierć 15 ludai,

Jak udaiś korespondent „United 
Press* mógł osobnie sprawdzić, 
miasta Villa Nuova, Ariano, M^nte 
Ca.oo uległy zupełnemu anisaoarniu.

Miejscowości Sangoli i San Soraio 
■ostały ewakuowane a ludności,

Wssyscy mieszkańcy oboiują adah 
od rumowisk zniszczonych komplet- 

przez Warszawę. . 
ności i naupełnienlu sapasów beusy- 
ny wyiusiyć w daluą drogę.

Wśród sawodników oprójs repre- 
aentantów Polski, a m. in. kpt. O 1 ń* 
skiegc, kpt. Babińskiego i por. Ž wir 
ko, anajdują się luloioaki angielskie 
pp. Spooner i Bailey, accyksiąśę Hab­
sburg reprezentujący Hinpsoję i t, d

nie nrsst ■« »eterem polu.
Uciekinieriy ■ Ariano opowiadają 

le miasto to, które miało 9000 miesz­
kańców, jest lupeinie anissezene i śe 
nie ma w niem ani jednego domu, 
któryby się ostał praed katastrofalne 
mi następstwami wstraąiów podiiem 
?»yoh.

Zichodnia cięść Melfi uległa iu- 
pełnemu anisacaeniu.

Draga, wiodąca ■ Melfi do stacji 
kolejowej, jest praepełniona ludlmi, 
obozującymi po obu stronach goś­
cińca.

Uddsialy wojskowe budują namio» 
ty dla umiesacaenia ilej rannych 
i lazarety połowę dla ciężko rannych.

W mieście Mdf rozgrywają się 
dantejskie sceny. Ci, któray prse- 
żyli katastrofę, szukają a narnleniem 
tycia międsy awalitkami domów za­
ginionych członków swych rodain.

Of^jalnie stwierdzono, te w sa­
mem tylko Mali sginęło 180 ludii, 
a przessio 700 osób jest rannych.

Wedle dotychcaasowyah obliczeń, 
c ftarą katastrofy w południowych 
Włoszech padlo przessło 4 tys. ludzi.

Cjfra ta niestety ulegnie podwyt- 
saeniu, gdyt pod gruzami domów 
■aajdują się jesacze licsne trupy.

Powódź w Anglji.
Londyn, 25.7 (Tel. wł,). RsęsUte 

deszcze, jakie ostatnio spadły w oko­
licy Cltvelard i Yorkshire, spowodo­
wały katastrofę powodzi w całej 
okclicy, Rseki wystąpiły z brzegów 
i aahły szereg wsi i miasteczek»

Wskutek podmulenia fundamen­
tów, wiele domostw grozi zawale­
niem.

Dostęp do tych wsi jest uniemoś 
liwiony, gdyt wssystkie gościńce 
atoją pęd wodą,
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Nowy
_Vv du‘u 23 b. nu, jak się dowia- 

dujeiay, soatata wznowiona prîtes Ma* 
gis trat u ne owa s dotychcsFscwy ra 
kiorowiaikicja teatru, p. K. Wujote- 
chowski».

F*kt ten powitać nteeiy k usna- 
nie», gdy i przyczyni nę on niewąt­
pliwie do utrwalenia oięglośai i n- 
sadniczej linji wytycznej w kisrow- 
niotw^j »ïtyityoïnen/.

Słyihelśmy, de i&jdą pewna amia* J 
ty w personelu odtwórczyni. O ile 
będą tc zmiany □« lep.w, publie«- : 
ność teatralai niewątpliwie n-e bę­
dzie miak podstawy do naraekań 
a tego powodu.

Najwalniejstą jednak zscczę, es- 
teins przedewjsystkiei® od kierów- i 
siotwa teatralnego będzie postawie­
nie r/i odpowiednia posiomie spra­
wy repertuaru.

Sprawa ta w chwili obecnej jeit 
stalą boląaaką wszystkich teatrów, 
poczynając od stołecznego, a ktń- 
oiąc na teatrach prowincjonalnych. 
Saciególnie na prowincji niedomaga­
nia kwestii repertuaru występują ; 
z niearrykią siłą. ’

Mniejise cśicdki prowincjonalna , 
postada;ą saiwyosej jeden tylko teatr. 
W teatrze takiir rdz kulturalno-wy- 
chowawósa wysuwa się na ptera pierw­
szy, ponadto jednak teail taki uwzględ­
niać musi w znacznym stopniu rów­
nie* potrzeby publtenośo: nakiyoie 
uświadomionej pod względem arty- ' 
styczsyi»'. Feistem panuie nad «wy- 
stkiem niepodzielnie wzgląd na pc- 
wodsenie kasowe, które w teatrze 
prowincjonalnym, bardzo słabe, lub ! 
woale nie subwenojonowanym, odgry- : 
wa rolę pierwwcFtgdaą.

Z tych względów powitajs w kie­
runku repertuarowym pew:ea roi- j 
dźwięk Bywalcy testrakni o kulturze ■ 
artystycznej domagają iię ry stawia- | 
nia sat jk, posiadających kurs w chwil; 
bielącej w teatrach pierwarcTrędpyoh. | 
UrieozywiStEieaie tych iądań w wie- ! 
lu wypadkach natrvía w teatrze ; 
prowincjcnnlnym oz wielkie trudnoś­
ci, ozy to te wiględu nz zieloną tech­
nikę wystawianych sztuk, oey tel zo 
względu vs kaszty, z tern zwąsssne. = 
Dopływ roweśd jest bardzo pciąda- i 
sy, trzeba jedoak pamiętać, le nie | 
««wsie t. iw. „Aownírd“ usprAwie- ‘ 
dliwiaią rao^ wystawiana swym p«" J 
licmem artyrlyozaym, nieraz pcie- - 
stawiającym wiele do lyożeni«, oraz j 
swo;emi wątpliwemi walorami Lte- 
rzckicmi. j

Sporo niebezpieczeństwa prsed- ' 
stawiają równie! sztuki a t. zw. re­
pertuaru popularnego. V/ zwitku > 
z takiemi sztukami sięga się zwykle I 
do repertuaru o formach artyatyczn < 
ryoh dawno jui przebrzmiałych, do 
IsUłUJU różnych przelytków bezwar- ; 
łeiciowynb. Repertuar popularny do- • 
ta*« 3>ę stanowczo &dświeienia. W 
driediknie tej powataje tbecnie wie­
le sztuk wartościowych, pąruijssją 
cych n.djednokrotuie zagadnięta nad* 
ciosaj walne pod względem ipc- 
łecznyffi, interesujących z«równo 
uświadomioną, jak i mniej uświado­
mioną teatralnie publiczność. ’

Do takiego repertuaru mdelrkby 
sięgnąć nieHemu kierownictwu arty­
stycznemu, chociaiby ty tuk® próby. 
Pizycsyniłofcy się to niuwątpliwie do 
oiywiénta i urozmaicenia naszego ty­
cia teatralnego ?-

Ze względu na utrzymanie tra­
dycji teatralnych i ciągłości kultury 
Artystycrnej nie należałoby równie! ; 
pomijać oo czasu do czasu wysta- { 
wiśni« na icenie płockiej utworów i 
dramatycznych, stanowiących stały, ■ 
nieprzemijający dorobek literatury 
zarówno polskiej, jak i wszecbéwiz- 
te woj. W tej dziedzinie repertusru 
nasze kierownictwo teatralne, przyś­
nić to tmbi, robiło wszystko, co ' 
mogło. '•

Wreszcie, przy wyborse lepaitu*- | 
ru, naleiy m?eć nc względnie jeden 
walny pcatulat, mianowicie przewz- ‘ 
gę utworów rodzimych, uad zigra- ‘ 
niosneEsi, Posluht ten bjł wysuwa­
ny næjcdnukrntn’ç i pr=eL j»n sę sto- ? 
leoszą, prsycsem przyznać nalsZy, 
ie wywarł ’on połąda^y wpływ na i 
odpowiedni dobór «stuk w stolicy. í

sezen teatralny.
Nie wątpimy, Ź3 kfarowráctwo bs* 

ss^go teatru, którs sdubjło jui w se- 
wmie ubiegłym pnlądace ckáwúd' 
osinie w róinych kierunkach, zde- 
bęCiii" rę w sezonie nadchodzącym

na repertuar, odpowLądujący eajls- 
picj pesetom artystycznym nasze­
go misst».

Nowy sť»m teatralny rezpoćznie 
się w po iątru wrseśm r. b.

Międzynarodowy Raid Awionetek przy­
bywa do Warszawy.

Trwający aż do dnia 1 3?eipii a 
r. b. M ędynurodowy Raid Awjone- 
tek obejmuje w trasie s^’o ej rów­
nież część Polski i przewiduje Jądo 
Wania aparatów w Poznaniu i w War­
szawie.

Według danych udzielonych nam 
przez polskie władze lotnicze w dn:u 
25 b. m. od godz. 7 rano star­
tują awjonetki raidowe w Losannie, 
celem przebycia etapu Lcsanna — 
Berno Następnie awjonetki lądo 
weć mają w Monachjum—Wledn u—• 
Pradze—-Wrocławiu, następnie w Po­
znaniu.

Po stercie w Poznaniu uczestni­
cy raidu lecą do Warszawy, ażeby 
stąd ud?ć się do Królewca—Gdań­
ska*—Berlina i tu raid zak ńczyć.

Polskie władze i organizacje lot 
nicze przygotowały już wszystka na 
przyjęcie uczestników wielkiego rai- 
du w Warszawie. Stały dyżur na 
lotnisku cyWilnem w Warszawie roz­
poczęte się od soboty dnia 26 b. m. 
godz. 2 ej popołudniu.

Zważywszy, że awjonetkl raidowe 
począwszy od piątku rano, t. j. od 
Ljsanny przebyć maią dystans 1 400 
aż do Warszawy — jest rzeczą wąt­
pliwą ażeby pierwsze aparaty przy­
były juz w sobotę. ' ’ [

Najprawdopodobniej uczestnicy I 
raidu przybywać poczną do Warsza- r 
wy od niedzieli rano. Czołowa gru­
pa l ^nniów może ewentualnie przy­
lecieć do Warszawy już w sobotę 
wieczorem.

Š

na odludgie w celu odpoesynku. 
„OdpącsYiaek* kosstnwałby więoej 
serwów-, ni! tygedniewy wysiłek 
pr?cy.

thdeu rewolwer jest bowiem rai- 
eaaiWj r stonku do praayęyjafe s ?r- 
giniiawftnyeh b%iud, których wyłąai- 
ną speojduośmą jest palowania na 
Hiedtiohyoh jwypociyjpkowaów“.

Treeb-.by chyb« jfźlz’ó oosaj- 
moi&j s karabinem mri>sy aawym.

Są j&sscso inni specjaliści, którsy 
wyssukują odosohufone piiry i ped 
poiorem obcasy moralności, a sapew 
nte na skutek świętego ohiirnoíiia 
a ti-gii powcdu3 ogakaają „^wassni- 
kói?tt n'.etylio x wnielkkh fcowtow- 
nośoi, ale nawet z sztts», co i jej. 
rej stsony upodrbnia tychże do aoe- 

mitologiozaej s r*ju, a «s drugiej 
strony utrudnią ‘n w wysokim stop­
niu czynną istyweacją i eweMu^ky 
poś ig.

TaHe mniej więcej przyjemne sie 
spodaiadú esaksją naszych „weeken- 
downów. Do pmtóejssyon hale!y 
a niegodnych uwagi, jeśli kt á sią- 
d tie sobie na resstkach wafiydliwie 
w trawie ukrytej rozbitej butalki.

Bodmei przesorni unikają miejsc 
ustronnych i tdwagę wpędzić 
czsa wypoczynku w poura ejskich 
restf UïÂCjÂch. Ale to tylko nowicju­
sze... Po obejrzeniu rachunku kką 
w iywe kamenie, jako, śe podmiej­
ski oteid rmwy&iza nap^wno stolicę 
Silt-kke.C Ly, konkurując co do w ih- 
nośJ” cen- z nyjwiękbią sawartoś.ćą 
sob, jaką zawierr. to słynne na cały 
świat jesicro.

iwykh buîa s wodą sodową po­
ra granicą większego miast w u w«!«, 
!e za śtfteid powietrze trzeba phcr’ć 
i pobiera podwójne ceay, w porów­
naniu » Warsz^ą.

Dtetego te! weekend polski stoi 
pod ail sóym znakiem ««pytema. 
Słodki sarsdrjn na to, to z więksi s- 
nie bezpieczeństwa publicznego, koQ 
trole w restauracjach, ostre kary w 
mie stwierdzenia lichwy.

Jakkolwiek prseds ębiorcy, niaza. 
1 lnie od nadsoru, sami win «si src”u- 
raięć, i? ziupienie naiwnego gośeia 
z j skóry, mule się udać raz tylk^, 
a takt teu pedaay w u<tn^j rakhmip, 
Hijeidów napewno nie priyspersy — 
ao i wreswie wpojede w spohrzfń* 
»twa maksymyf ruie rób blil -Jemu, 
go tubie nmm ło**, a więo jeśbśprzy- 
jochił w l»s odpocząć, to nie po to, 
by wszcząć z ki» ś awanturę, któr^ 
Niejednokrotnie keń zy nól. pałka 
s 9bykn- PZ BŁStępstwia stacja ra­
tunkowa i komisarjati Propagujmy 
weekend, rlo kulturalny, Kr.

Zagadnienie weekend u zagra 
nicą, a w Polsce.

Wyjątkowo upalne lito, które 
zwłaszcza w większych skupieniach 
ludnrśoi, dajo się we znaki, uasuwa 
szereg refleksyj na temat tak popu* 
larnegi trgranicą camping’u.

Csłowiak-mnazyria, który w ohrla- 
aia racjonalizacji pracy, w sposób 
najintepsywniejazy zamienia w ciągu 
całego tygodnia swe wartości f *yct- 
BG] cey tel intelektualnej aatury, na 
ta troebę órcb^ysh potrzebaysh do 
ty cii “-pragnie laczerpsąć w płuca 
świętego powietrz», nietkhionegc od­
dechem wielkiego miasta.

Zamknięty przez cały tydzień w 
m«łyoh khtk^ch roiprlonycb hydra­
tów z muru, lub dusznych halach 
pełnych pyłu, n« ulicy krocząc po 
wyamalooym dobrze promienkmi 
ikiten «»taicie, duoąc się w miej­
skich śfcdkRah lokomocji, autobu­
sach i tramwajach, która w Jtaim 
okresie są etspczytuią káni parowej 
ucieka calów ek pod koniec tygod­
nia (week-end) rw camping. (Obozo­
wanie pod gcłem niebem na łon. a 
nr tury ).

Dhtego tel zagranicą miasta pu­
stoszeją no ukcńnze&iu z»jęd sobot­
nich i clbriymie frie ludzi odpływa­
ją wszelkimi dostępnymi środkami 
komunikacji w posfuk>WŁLł u cienia 
drsew. powietrza i—^amoenGŚ u,

Odzywa się w nas wtedy atawi­
styczna tęaknuta er prymdy^sm ota- 
tury, czaili gdy ntsi praprsssczuro- 
wie ugauhli s ę s maesrugą w rę'. u yo 
beakresnych puszczach, ś fraUomość 
czego me przeszkadza nam jeduak 
aa łonie tejte samej natury upra­
wi« ó campiEg'u przy akompanjarnsn- 
cie najnowszych szl&gterów (pardus: 
przebojów I) pahfsnoTjyab, który^to- 
warzysEy syk uitramodernistyczaego 
primu««, nr. którym potomkowie ja­
ski liowców warsą wykwmtae sma­
kołyk-’.

Dla tych zaś ombaików, którym 
ssmewystareraboid w kierunku ob- 
slutenia siebie samego, nawet w ten 
beztroski dsień jest przesądem, stoją 
do dysposycji wyhwiatne podmiej­
skie restrurfcja z ni‘jci*g«s^ą usłu­
gą, ł jeśH to nr miejsce nad wo- 
rzem, pedsje się rzeczy podlegające 
kcincumcji na phiy p? d ciechtymi 
parasolami, a nawet W wodaie na 
specjalnie sko3&t;uowacych pływają­
cych str)kuzk£.cb,

Zchnvony czytelnik pr.eoiera 
oesy i pyta się czy to prawda? Tak

Í Ale nie u nas, hcz zagranicą.
J^k się u nas campingowy ws- 

sksnd przedstawi»?
Prz^dcws^yatkiem mrta jest Ścsial 

ków, którzy by zaryzykowali padrót

Od pana Mieczysława Olszow­
skiego, dyrektora Gimnazjum imie­
nia marszałka St. Małachowskiego 
odbywającego wycieczkę pieszą nau­
kowo - krajoznawczą, otrzymujemy 
poniższy list z Ful iW, gdzie odw e* 
dzii obóz Przysposobienia Wojsko­
wego.
Puhwy— Wólka prcfecka, 20, VII1930.

LIST Z OBOZU P. W.
W oddaleniu 8 eh kilometrów od 

Puław w wysokim i suchym lesle nad 
rzeczką Kurówką leży letni obóz Przy­
sposobienia Wojskowego młodzieży szkol­
nej. Jest jej tu kilka sotef. Grupa III, 
do której należą uczniowie szkół płoc. 
kich, stanowiący pierwszą kompanję, 
mieszka zdała od szosy i Wisły, do 
której na kąpiiele chodzić nikomu nie 
wolno. W obozie ład^porządcK, karność 
i punktualność — wzorowe, i to jest 
głównym bodaj a bardzo ważnym celem 
wychowawczym obozu. Bardzo troski! • 
we i rozumne kierowmcŁwe obozu sta­
nowią; dowódca grupy kapitan 15 puł­
ku piechoty z Dęblina, Gąsiorowski; 
dow ódca kompanji 1-ej, kapitan Falcman 
(płocczanin) oraz jego obecny zastęp­
ca, porucznik 15 pułku piechoty, Ta­
tarczuk. Wychowawcą szkolnym jest 
profesor Słoński z gimnazjum państwo­
wego w Ciechanowie. Chłopcy czują 
s!ę wszyscy doskonale: zdrowie i hu­
mory im dopisują; z pobytu w obozie 
zadowoleni, rozumieją wychowawczą 
stronę tego życia, ćwiczeniami ich me 
przemęczają, a jak dba o to dowódz* 
two — widać chociażby i tego, że 
upragnioną przez chłopców wycieczkę 
do Kazimierza (18 kim szosą; dowódz­
two odkłada ze względu na niektórych 
słabszych uczestników obozu. W dłu­
giej i miłej rozmowie ae swoją gro­
madką, która mnie obsiadła w obozie, 
w wymianie setek szczególików, ktoie 
chłopcy opowiadali jeden przez drugie­
go na wyścigi, me zauważyłem żad­
nych zgrzytów i tonów niewłaściwych. 
Tak np dû pytanie, czy nie nasiąkają 
pewnem grubijaństwem obozowem, od­
powiedzieli co prędzej: „Niocnby tylno 
kapitan usłyszał, no!..“ A _kapitan" 
jest podobno wszędzie, w dsien i w no 
cy tam, gdzie go najmniej oczekują- 
sprawdza warty, lustruje namioty, od­
wiedza „służbowych*, wtrąca się do 
kuchni i t d. Ponieważ była to nie­
dziela, więc znaczna część uczestników 
obozu za przepustkami wyszła do Pu­
ław. Po drodze do obozu spotykałem 
grupy tych kochanych żołnierzyków po 
kilka i Kilkanaście osób liczące—gwai- 
ne, wesołe, a tylko 2-ch spotkałem z za­
palonymi papierosami i 2 ch — w to­
warzystwie jakichś panienek, bardzo, 
zresztą, mile się przedstawiających. 
Moja gromada odprowadziła mnie do 
miasta (wszyscy, z wyjątkiem jednego 
Ksiużbuwego'‘) Przy pożegnaniu pro­
sili, aby pisząc ten list do Redakcji, 
przesłać od nich serdeczna pozdrowie­
nia Kodzicom i Znajomym, a Redakcję 
prosić o przezylanie 3 — 4 egzempla­
rzy „Dziennika Płockiego.* Pożądano 
są również z domow różne słodycze 
i jakieś urozmaicenia prostego, zdro­
wego, ale nieco monotonnego wiktu 
żołn orskiego. Pozostać mają chłopcy 
w obozie do 3 — 4 sierpnia. Gotują 
Się wszyscy do egzaminu na |2 stopień 
Spodziewani są geście ze Sztaba (abp 
już Pan Kurator z Lublina). Ambicją 
BM&łachowianów' jest zdać dobrze — 
i do końca, tak jak dotąd, obejść się 
w Kompanji bez „karnych raportow.“

Adres listów i wszelkich przesyłek, 
o które jeszcze wraz z chłopcami proś­
bę ponawiam, brzmi :
„Poczta Puławy, województwo Lubelskie, 

Wólka Profecka
Obóz Przysposobienia Wojskowego 

111 cia grupa, 1 sza Kompanja,
Witold Siredzki“

(jest to ważna osoba, dziuląoa porcja 
miedzy kolegów;.

Mieczysław Olszowski
Dyre .tar Girnn. im. Małachowskiego*

Czy je&fceś członkiem
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Ostrzeżen i e. Í
Chcąę nabyć proszki od bólu głowy na" ! 
szego wyrobu należy przy kupnie akcen* i 
tować i wyraźnie żądać oryginalnych 
proszków z «narką fabryczną „KOGŁ1TEK- 
M1GRENO-RERVOS1N" GRSECKIEGO, zna­
nych od lat trzydziestu. Zwraęajcie uwagę 
1 nie dajcie się przy kupnie namówić na 
uporczywie polecane naśladownictwo W łu­
dząco po cl ot nem do naszego opakowaniu. 
Ne'lepiej żąd«ć proszków „KOGUTEK-Ml- 
GRENO-NERVÜS1N" w naszem oryginalnem 
opakowaniu po 5 sztuk w pudełeczku. »

Cena 75 groszy. I
Osoby dla których przyjęcie proszka • 
sprawia pewną trudność mogą przyjmo | 

‘ proszek „Kogutek-Mlgreno-Ncrvosin“
« formie tabletki (dwie tabletki odpowia- 
on Íednfcmu proszkowi). Opakowanie po |

K tabletek 1 zl. 50 gr. Żądać tabletek 
n °autek*Migreno-Nervosin“ w oryginał- i 
Na vQ.opakowaniu GĄSECKlEGO.

Kazdej oryginalnej tabletce odbity znak
- .KOGUTKA“. ----------------

ECEA płockie.
KALENDARZYK.

25 L|POA — Piątek
Dali _ Jakóba Ap.
Jutro — Anny, matki NMP.

NOCNY DYŻUR LEKARZA, 
w porze nocnej przyjmuje 

doktór
lAaÄWiedoailie Żłobka Dziennego, Ko- i
11 vo — w ni0dziole 1 święta od j

Z Harcerstwa!
Komenda Chorągwi czynna codziennie od 

godz. 18 4o 20 w lokalu własnym Koś­
ciuszki 8 Tel. 57.

ą a D j o • K o n c g ą t y.
Program na dzid

Muzyka z płyt gramofonowych.
Muzyka z płyt gramofonowych. 
»U umowie kupna i sprzedadzy-.
Koncert. “
Płyty gramofonowe.
Koncert wieczorowy*

12,35 
16.15 
17.35 
18.00 
19,20 
20.1Ü

Podziękowanie p. Wojewody warszaw- 
•klegn w związku z podróżą Pana 

Prezydenta Rzplitej.
Pan Prezydent Rzeczypospolitej pa­

rokrotnie w czasie podróży, a w szc ze­
gólności w ostanim dnia podróży w 
Jabłonnie wyraził głębokie zadowolenie 
że objazd po ziemiach Województwa 
Warszawskiego dał możność Gospoda 
rzowi Państwa miłego obcowania z ogro 
mną częścią ludności województwa we 
Wszystkich jej przekrojach społecznych, 
gospodarczych, ustrojowych i rodzin* 
ûych, że widział wiele pracy, wysiłku 
miłości, entuzjazmu oraz dorobku naro­
dowego i żo witano Go sercem szcze­
rej.

Pan Prezydent zechoiał mi podzię­
kować za te 8 dni pogodnych, które 
przebył u nas jako Gość Dostojny.

Ceniąc głęboko te wyrazy uznania, 
316 mogąc jednak sobie przypisywać 
?as^gi, że przyjęcie Głowy Państwa 
bJło godnem odwiecznych tradycji 
ZieQi Województwa Warszawskiego i po­
głębiło więzy łączące jnas wszystkich 
z Majestatem Rzeczypospolitej, stwier- 
J*Zaa*. że stało się to za przyczyną 
, Szystkich współobywateli ■— za co tą 
;r°8ą wyrażam £ze swej strony ser 
eezńe podziękowanie w szczególności: 

f Duchowieństwu całemu, a w 
z'jZęgólności jego Wysokiemu Dostojni- 
°Wl J E. Ks. Biskupowi Płockiemu. 

wynT- Radżom państwowym, Wojsko­
wa v, -Wilnym na terenie Wojewódz* 

arszawskiego,
300(1*^ ^aniorząiloin terytorialnym i go- 
kom nC7,yin oraz Wojewódzkim Związ

^Celowym,
szeń ^r* zeatacP wojewódzkich zrze- 
*ten s^u?6öznych i gospodarczych, wy- 
írp?o Gej ia^° komitet społeczny przy-* 
- a Pana Prezydenta,

dom^i Ws2yst;kim instytucjom i zakła- 
, które miały szczęście podejmować 

Q siebie Pana Prezydenta,
Wszystkim warstwom spułecz- 

i oraz ca^eJ ludności Województwa 
arszawskbgo, której niekłamany en- 

W’jazrn stale przekreślał zapowiedzią- 
programj pr?yj?oia i tworzył aamoj

rzutne, nieustanne przejawy hołdu i mi­
łości dla Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej Profesora Ignacego Mościc­
kiego. i
Warszawa, dnia 20.VI. 1930 r.

(—) S. TWARDO 
Wojewoda Warszawski

Nominacja. |
Dekretem Ministerstwa Poczt | 

i Telegrafów Na 5582/1 z dnia 8 go | 
lipca 1930 r, zastępca naczelnika | 
Urzędu I klasy w Warszawie, w VI i 
stopniu służbowym, p. Stanisław So 
bocińsk , mianowany został naczel­
nikiem urzędu pocztowego I klasy w 
Płocku, w dotychczasowym stopnu 
służbowym.

W najbliższych dniach p. Sobo 
ďfiski przybędzie do Płocka celem 
objęcia stanowiska.

Pożar w Drobinie.

Š. t P- 

ANTONI 

JANUSZEWSKI
opatrzony św. Sakramentami zmarł dn. 22 lipca 

1930 roku, przeżywszy lat 67.
Wyprowadzenie zwłok z domu własnego przy ul. Warszaw­

skiej Nr. 35 odbędzie się dnia 25 lipca r. b. o godzinie 5 ej pp. 
na cmentarz miejscowy do grobu rodzinnego. Nabożeństwo ża­
łobne dnia następnego o godzinie 9-ej r. w kościele parafialnym-

RODZINA.

Dnia 23 lipca r. b. o godzinie 9 j 
min. 30 rano w zagrodzie gospodar­
skiej Rajkowskiego Jana 
zamieszkałego w osadzie Drobin wy 
nikł pożar, który strawił doszczętnie 
oborę i stodołę Prócz^ tego 
spali się dom mieszkalny i obora 
sąsiada Rajkowskiego — Wesołow­
skiego Józefa zam. w Drobinie. Wy­
padku z ludźmi oraz inwentarzem 
nie było. Straty cgólne pożaru wy­
noszą 4 500 zl. Przyczyna pożaru— 
zapalenie się sadzy w kominie do 
mu Wesołowskiego, skąd Iskrę wiatr 
przeniósł na zagrodę Rajkowskiego 
i skutkiem tego powstał pożar. Ogień 
zlokalizowała straż ogniowa drobiń- 
ska o godz 1 m. 30 pp.

Dalszy spadek * 
liczby bezrobotnych

Według danych Państwowego U- 
rzędu Pośrednictwa Pracy liczba 
bezrobotnych w ubiegłym tygodniu 
sprawozdawczym zmniejszyła się o 
dalsze 2.886 osób i wy wsi 198.748 
zarejestrowanych bezrobotnych.

Najwięcej bezrobotnych uzyskało 
pracę w okręgu łódzkim, gdzie licz­
ba bezrobotnycn zmniejszyła się o 
868 osób. W stosunku do drugiej 
połowy marca r- b. t. j. w stosun 
ku do czasu największego natężenia 
bezrobocia w r. b., kiedy liczba bez­
robotnych sięgała 300.000 osób —

Ucieczka 10 letniego chłopsa.
Mieszkanka wsi Maszewo om 

BrwilnJ Karolina Slumińska zawia­
domiła policję o ucieczce z domu 
10 letniego syna Janka, który wy 
szedłszy kilka dni temu z domu do 
tc| pory nie wrócił Poszukiwania 
chłopca w okolicy nie dały żadnego 
rezultatu, i nie wiadomo w jakim 
kierunku chłopiec się udał.

Wpisy na Uniwersytet Poznański.
Akademickie Koło Płoouian w Po* 

miniu nadaj U nam . naatępująoe in- 
formauje dla matursyetów.

Termin składania podań o pray- 
n* wj draly; lekarski, wraa ae 

Stud.um wychowania- fiayowego, hu- 
^amatyospy osnaoaono ca Uaiwer- 
lyteoie Poznańskim na czas ud 1 do 
15 wraeśaia r. b : na wydziały: praw, 
ao-ekoncmiczay, matematyozno-przy- 
rodnioiy i wlnioao-leśay na osas od 
15 do 30 wiseśnia r. b.; na oddsiał 
hrmtoeutyosny od 1 do 25 wrseśnia 
r. b. Do wpisu należy sjawid się 
osobiście.

Do wniosku o prsj jęcie, aki ro® 
pod adreaem właściwego 

Dziekana należy dołąjsyJ"
i jnetrykę urodzenia w orygina­
le, b) swiadee1 wo dojrzałości w ory­
ginale. o) życiorys napiaany własno- 
óosme, a « oddsiale tarmaoeutyo«- 

■_ 'Saa-g i wzoru w KanoeKrji Odzialu.
Do dowodów nł«oi,d Mlety triy 
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bezrobocie zmniejszyło się o 97.778 
osób- «

CZAS0P1SB AI IW
N? 30 tyg. »Kobieta Współ- 

a z es na* zawiera ssareg b. cieka­
wych i aktuakyah artykułów. W 
artykule wstępnym dr. Bjuateia-Ły- 

i* ohowska omawia „Projekt Ochrony 
Pracy Służby Domowej” mstępaia 
ciekawy obrasek daje Jan naE.upo- 
wieżowa s cyklu Jik iyją i pracują 
kobiety p. t. W walce o chleb 
i wiedaę. W artykule »Świat po 
Niewidom?mun H. Boguszewska kre- 

Iśli swe wrażenia s pierwszego Spot­
kania w Zakładzie dla Ociemniałych,

D&lej esytsmy artykuł Karoliny 
Bielańskiej p. t. Jedwab w Polsce, 
w którym autorka jozpoesyna cykl 
jedwabnictwa w Polsce fiagmeet od­
czytu Juljugza Kaden Bandrowskiego 
„Walka o nową Kobietę”.

Artykuł »Kto sn to odpowiada” 
omawia nieudolnje uLżony program 
prsyjęcia wyoieczsi studentek ame­
rykańskich i slvssnie żąda w tej 
spí a wie wyjsśmeń,

W działo powieściowym mamy 
dalszy c a^ powieści Anna Eies-Kosz- 
tolanyk

Na wyróżnienie sasługuje K 30 
dodatku tyg. „Mój Dam* poświęcony 
modom red. J. Jabłowskiej. W za­
łączeniu również jako dodatek tabli­
ca s ładnym wsorem haftu na po* 
dumkę.

Na r y dziale lekarskim obowią. 
sywad będzie konkurs matur. Na 
tudjum wychowania fizycznego obo­

wiązują badtnia lekarskie i próba 
sprawności. Kandydaci (tfci^, iglasta, 
jący się na LOddział farmaceutyazny 
poddani będą egzaminowi » matema­
tyki aloo fizyki. Egzamin ten odbę- 
tsie się w dniu 30 września r,b.

Ilość przyjęć ta wszystkich wy- 
dsułach z wyjątkiem, wydziału hu­
manistycznego i na Oddsiale farme- 
ceuty cruyns, jest ograniczona, przy- 
(.sem na wydsiale prawno - ekono­
micznym tylko na 1 rok Sekcji 
prawnej,

Wstelkich biiższych infornaoyj 
u Iziela preses Akad, Koła Płocnaan 
w Poznaniu p. W. Żucbniawioz, Pos- 
< » ń, PI. Dtułowy 4 II p, Do liatu 
«»łączyć kartę pocztową na cdpo> 
' iedi.

ROZMAITOŚCI.
Cholera ~ roślin.«.

Od kilku dni na terenie gór Albań“ 
skich i Kampanji panuje we Włoszech 
ożywiona praca, gdyż właściciele winnic 
starają się za wszelką cenę uratować 
tegoroczne zbiory winogron przed za­
razą Zalała ona całkowicie oibrzjraie 
tereny winnic w Albano, Aricci, Gan. 
zono, Nemi, Rocca di Pappa, Eraucatli 
Marino i Castel Gandolfo.

Zaraza ta zwana „perenospor“ a po­
pularnie „cholera-roslina“ już w 50 proc, 
zniszczyła zupełnie zawiązki winogror. 
a ponieważ żadne środki zaradcze nie 
pomagają, zapowiada się więc klęska. 
Cały bowiem dobrobyt mieszkańców tam­
tejszych polega na produkcji wina, któ­
ra wynosiła dotąd kilkanaście mlljonów 
litrów rocanioi

Wśród mroźnych pustkowi 
Grêndlandji.

Przed niedawnym czasem wielką 
sensację w świecie naukowym wywoła­
ła wiadomość o odkryciu przez podróż­
nika duńskiego, prof. Petersena, wśród 
niezbadanych dotychczas pustkowi Gren- 
landji wielkiej oazy, obwitującą w bo­
gatą roślinność i zwiorzostan.

Obecnie ogłoszony został obszerny 
raport Petersena, posiadający obszerny 
opis tego cudownego zakątka wśród lo­
dowej pustyni. Prof. Alwing Petersen 
spędził na badaniu wnętrza Grenlandji 
dwa lata. Głównym przedmiotem badań 
była zatoka Sccreby, tworząca głęboki 
fjord, wdzierający się w głąb Grenlendji, 
Okolice te uważane były za obszar wiecz­
nych lodów. Tymczasem ekspedycja Pe­
tersena natrafiła na wspaniały stępi ea- 
te pola kwiatów o niezwykle bogatej 
florze i faunie. Okazało się toż, że tu 
właśnie jest ów bezskutecznie oddawna 
poszukiwany teren rozmnażania się nie­
dźwiedzi polarnych i fok. Ponadto miasz- 
ka tu wiele innych zwierząt, a na nie­
znanej głębokości znajdrją się znaczne 
pokłady węgla.

Wobec tych danych, w Danji utwo­
rzyło specjalne towarzystwo dla eksplo­
atacji tego rajskiego zakątka Grenlandji.

Najstarsza wies żydowska,
W pobliży austriackiego miasta Ei- 

sonsladt leży maleńka wioska, Unter­
berg, posiadająca wyłącznie żydowską 
ludność, która dziś zachowała zwycza­
je średaiowiecznego ghetta. Pod tym 
względem Unterberg jest prawdziwem 
muzeum. Z dwu streu wioski znajdują 
się bramy wjazdowe, które od piątko­
wego wieczoru do niedzieli są zamyka­
ne, aby nikt obcy nie zakłócił świątecz­
nego wypoczynku i modlitwy wiernych. 
Ludność wsi święcie przestrzega pra­
starych zwyczajów i pędzi życie zgod­
nie z nakazami religji. We wsi tej jest 
aż kika synagog, a przed każdem na­
bożeństwem sługa synagogi obchodzi 
wiernych, wzywa na modlitwę. A po no­
cach jak przed wielu laty — Unterberg 
istnieje od 16T0 roku — obchodzi ulice 
wioski stróż nocny ze średniowieczną 
halabardą w ręku.

I Całe życie tej niezwykłej wioski 
płynie od wieków niezmienionym try­
bem tak samo spokojnie dziś jak za 
życia pradziada Heinego, który na tu- 

i tejszym omentarzu pochowany został, 
jak również jeden z przodków Haydna.

Psy w okularach.
Zwierzęta miewają również często, 

jak i ludzie wzrok osłabiony lub krótki. 
J W tych dniach w Kanadzie powion wła­

ściciel produkował publicznie swego psa, 
I który miał na nosie okulary. Psisko no­

siło je z taką samą powagą jak i czło 
wiek. Pies ten, zanim przywykł do oku­
larów, stłukł kilka par szkieł. Ale spo­
strzegłszy, że pr^ez binokle doskonale 
widzi, począł je szanować i dziś me może 
wyjść na dwór, dopóki mu pan nie u« 
mocuje okularów na nosie.
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Wspaniały film dźwiękowy !

„BIAŁA
KSIĘŻNA“

(JMlISliBneJ: Pola Negri. I

ż oř i niemiły zapach
V 8 U W A

POTOI”99 z S I T K I E M
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SPRZEDAJĄ, APTEK.I, SKŁADY APTECZNE (DrjserjeŁ

Ogłoszenie o ik^iacjr.
W czwartek dnia 31 lipca r. b o godz. 9 rano w Domu 

Inwalidów w Płocka przy ul Warszawskiej 17 odbędzie się 
sprzedaż z licytacji

starego inwentarza martwego,
niezdatnego do użytku i naprawy, stanowiącego własność Skarbu 
Państwa.
Płock, dnia 24 lipca 1930 r. Kierownik Domu Inwalidów,

(—) z. BRZOSKO.
A ttttUUUUUlUIUV.llHiUVti i 
g Spółdzielnia Rolnicza Płocka g

Spółdzielnia z ograniczony odpowiedzialnością w Płocku. Wg 

gj poFiada stale na składzie: ♦ r-

g węgiel górnośląski i dąbrowiecki w gatun- JJ 
P* —i ■ • -tťs kach wyborowych, -----
r* CENY KONKURENCYJNE J«
g ■■■ Pojmujemy iówbież mďwienia. iia dosbw? do domów, bbh Jj

♦♦♦♦ ♦ ♦ ►<»♦♦♦♦ ♦♦♦♦♦ ♦
t Zakład Anioła Stróża t

jpłoc^K, — S.tax3T Kyftels
przyjmuje wszelkie prace wchodzące w zakres À

q ' SZYCIA BIELIZNY i HAFTU,
■ifr WYKONYWA ♦

O K O Ł Ö « Y
* z materjałów własnych i doręczonych oraz sprzedaje ▼

Ť watę wełnianą i bawełnianą. £

I
'-— KftJ TAttEEJ

w Spółdzielni Rołaiczej Płockiej
Spółdzielnio ł ograniczoną odpowiedzialnością w Płocku.

v wszelkie artykuły potrzebne pp. Rolnikom: m

I ŻELAZO, PODKOWÎAKI, HACELE, GWOŻ- 
E DZIE, WĘGIEL, CEMENT, narzędzia rolnicze, 
I jak i wszelkie wyroby żelazno - galanteryjne.

Plac w Alejach Kilińskiego 
2050 mtr. po 5 zł za mtr. 

założony młody sad, studnia 
zdrojowa — nadający się na 
willę w b. ładnym położeniu, 
Płock, Szeroka 46, Wiśniewski 

542-4.

Cprzediim dwa łóżka żelaz- 
•31 no z siatkami emaija z ni­
klem i biebźni&rkę z lustrem 
dębową, fornierowaną zewnątrz 
i wewnątrz Kościuszki 4, ofi­
cyna, parter, wejśjie od kuch 
ni. 539 2.

Malarx pokojowy — wyko
nuje wszelkie roboty ma­

larskie, olejne, klejowe i tapo 
to we — po cenach przystęp 
pych. Wykonanie roboty do 
kładne i solidne. Zygmunt 
Uiatowski Płock, ul, Błonie 
JVs 1. 538 6

Zą4*jJe w *pte 
k«ch i vkU4. apt, 
bygjenicza. prsy 
iyj'Îi 41a 4xiici

í „hilii ßilfctl“
(r kogutkiem)
ijtrjywujAcei cia* 
Io dxieeia w liro; 
win 1 ciyatotíi

Pudełko 50 gr.

CäE3

SZPRYCE do zraszania roślin pokojowych, polewaczki 
ogrodowe, cp-ysk wacze do drzew, nożyce do szpalerowi traw­
ników, noże i sekatoiy kundego, rafja, siarczan miedzi do przy­
rządzania cieczy bordoskiej, środki chemiczne do zwalczania 
szkodników roślinnych oraz kretów, nasiona bratków, stokrotek 
i innych zimotrwałych kwiatów do letnieuo wysiewu, ukorzenio­

ne sadzonki bluszczu i wina dzikiego w doniczkach 
lub z bryłkami — poleca

STANISŁAW PRZEDPEŁSKI
HODOWLA I SKŁAD NASION

o*az
SZKÓŁKI MZEW i KfhtEtfÓW

LJ w PŁOCKU, ul. Tumska Nr. 6. Telefon Nr. 320 M

WŁOSÓW 
wypadanie łupież, tys'enie 
usuwa „Eseecja"4 Chinowo- 
Chmielowa i „Mydto Chi­
nowo - Chmielowe“ (z Ko­
gutkiem). Sprzedają apte­
ki sktapy apteczne. tJówny 
sklad Apteka GąsscKiego, 

ul. ł7r<ta Nr. 15

Veąinął 29 lipca pies — wy- 
*—' żal z majątku Leszczyn 
Szlachecki, wabi się „Or* rasy
pLaverac- o długich srebrnych 
włosach, w czarne centki i łat­
ki. Ostrzega się przed naby­
waniem oraz prosi się o infor­
macje do Redakcji wDz Pł*. 
w razie zauważenia takowego.

547-9.

I mimin ODniK»mo&ii.iE
poleca: HURTOWNIA TYTONIOWA.

SZCZePANA PRASZKieWICZA 
ewBKwaB&saBBBsan JCoscfuszM, 9 HnMHuuan& Jd 1S3

0 JEDNAK...
tycie przekonywa wszystkich ii gHzy

„UNJA”
specjalnie dwie waty

&A NAJLEPSZE l
ŽADAÚ WSZĘDZIE I

- . , Zb wiinf&i RAlhaetrowy ínb jřgc fcíejsr«« íWeJfint pravd tekatem lsti. — h gr. tekście 1 1 b bk. ü 4 str. — 80 gnikeiroiagirsaa ccwszeu* řf gr.i żwyLa — li» gr. wifie ~ 8 sl łfostyia 4 ihmia »suań drobnych — podiió|fiie Nw«i®|3«e ogłoszenie rl J
® miezyj; fi I d&Häß»«) o so gsroc. drożej.

- .1 ...I III.................■■■ - I 7 ---------—.............. ... .............. ..... .------------------------- n| ................................ ...  _>n,..|M|,||.|ll| , U rłiii,! r lirwin " ,'i i «—■—a»,iii»« i i

fr LÜÄMJA i AUMiSiSTMA: HsO, &L 8, í&i. 1S& AdnmiUkac^ mtfuria ad gacU, J da 14; Keaaitqa -- ad Ö -il ra.ia, i 5—Ö pp

Rædsfciælïïÿ. .Ui PetfcswiMI, — PtacWr CMicxnej x i$? PteuU Kfle^alaa., Ö


